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4. Warunki funkcjonowania jednostek płockiego 
garnizonu w latach 1946-1950 

Przybyły we wrześniu 1946 r. do Płocka Szkolny Dy-
wizjon 1 WDK nie był pierwszą polską jednostką dyslo-
kowaną po wojnie w mieście. Od końca stycznia 1945 r. 
funkcjonowała Rejonowa Komenda Uzupełnień - RKU 
(od 1951 r. - Wojskowa Komenda Rejonowa - WKR) roz-
mieszczona w budynku przy ul. Kolegialnej 18 (później -
Stalina) 11 stycznia 1946 r do Płocka przybyła 5 Ma-
zurska Brygada Saperów Zajęła ona zwolnione przez 
Armię Radziecką koszary im. Padlewskiego29 Po zakoń-
czeniu rozminowania terenów nad Narwią i Wisłą bryga-
dę przeniesiono do Szczecina Opuszczone koszary za-
jął Dywizjon Szkolny. Obiekty były w bardzo złym stanie -
Niemcy, mieszkańcy miasta, radzieccy kawalerzyści 
i polscy saperzy zdewastowali je całkowicie. W stanie 
praktycznie nie nadającym się do wykorzystania były za-
równo budynki mieszkalne, jak i gospodarcze. Zaplecze 
socjalno - bytowe nie istniało. Nie funkcjonowała też in-
frastruktura komunalna. Brakowało żywności, furażu 
i opału Przyznane dywizjonowi zaopatrzenie z magazy-
nów warszawskiego okręgu naliczone było jedynie na 
dwa szwadrony, a więc na 60% stanu. Niezwykle skrom-
ne było wyposażenie w sprzęt kwaterunkowy, brakowało 
pościeli i bielizny, a ułani nie otrzymali umundurowania 
zimowego Dywizjon był dobrze zaopatrzony jedynie 
w uzbrojenie (zgodnie z wojennymi należnościami), in-
strukcje i podręczniki - przedwojenne i uzyskane od ra-
dzieckich kawalerzystów oraz podstawowe pomoce szko-
leniowe przywiezione z Pomorza Zachodniego30 

Za stan infrastruktury formalnie odpowiedzialny był 
Rejonowy Zarząd Kwaterunkowo - Budowlany (RZKB) 
w Modlinie i podporządkowany mu rejon Administracji 
Koszar w Płocku Jednak możliwości tych instytucji były 
znikome i cały ciężar odbudowy spoczął na barkach do-
wodzącego garnizonem mjr Ciepieli i podległych mu 
zołnierzy Część prac wykonali jeńcy niemieccy, głównie 
byli żołnierze wojsk inżynieryjnych, którzy pozostali 
w płockim więzieniu Część sprzętu kwaterunkowego uzy-
skano - nie bez trudności - z magazynów Urzędu Likwi-
dacyjnego Stąd też pochodziła pewna ilość drewna 
i materiałów budowlanych Nie zdołano jednak wykonać 
wszystkich niezbędnych prac. Dlatego zima 1946-1947 r 
była dla załogi płockiego garnizonu szczególnie ciężka 
Nie było możliwe utrzymanie właściwego stanu sanitar-
no - higienicznego - nie funkcjonował wodociąg, żołnie-
rze marźli, a posiłki przygotowywano z przemarzniętych 
warzyw i ziemniaków31 Koszary do stanu względnej uży-
walności doprowadzono dopiero po roku. Dokładniej były 

to tylko dwa budynki koszarowe, dwie stajnie i ambulans 
weterynaryjny Pozostałe budynki zostały prowizorycznie 
zabezpieczone Jedyną inwestycją rozpoczętą przez Dy-
wizjon Szkolny było przystosowanie budynku dawnego 
kasyna podoficerskiego do potrzeb sztabu jednostki 

Trudna była także sytuacja mieszkaniowa kadry. 
Przedwojenne budynki wojskowe zostały natychmiast 
po ucieczce Niemców zajęte przez dzikich lokatorów, 
których nikt nie próbował usuwać Wybudowane w cza-
sie wojny bloki na ul. Sienkiewicza i Kilińskiego spotkał 
podobny los; te jednak zostały opróżnione na potrzeby 
Armii Radzieckiej32. Zwrócone w 1946 r. - były w tak 
złym stanie, że miasto zrezygnowało z nich i pozosta-
wiło do dyspozycji wojska Jesienią RZKB rozpoczął 
remont pięciu budynków - sukcesywnie, az do 1949 r 
doprowadzano je do porządku i zasiedlano Kadra Dy-
wizjonu Szkolnego zakwaterowana była w koszarach 
Tylko nieliczni, posiadający rodziny oficerowie, otrzy-
mali pokoje w budynku RKU lub wynajmowali je u osób 
cywilnych. Po likwidacji dywizjonu problem mieszkań 
przestał istnieć. Zwalniane budynki kolejno przekazy-
wano miastu33, zaś do dyspozycji wojska pozostawio-
no jedynie część mieszkań w budynkach na ul. Sien-
kiewicza 15, 17 B i 17 C 

Równie trudne było zaopatrywanie płockich jednostek 
Kwatermistrzostwo Dywizjonu Szkolnego starało się ko-
rzystać z miejscowych, możliwie najtańszych, źródeł za-
opatrywania Część artykułów dostarczało własne gospo-
darstwo pomocnicze w Miszewie Murowanym34 Wyda-
je się jednak, ze produktywność gospodarstwa była ni-
ska, bowiem z Ziem Zachodnich sprowadzano słomę 
i siano, część ziemiopłodów zakupiono na wolnym rynku 
Dywizjon samodzielnie organizował dostawy węgla, drew-
na I materiałów budowlanych. Jedynie w uzbrojenie i sprzęt 
wojskowy zaopatrywała go dywizja bądź z własnych ma-
gazynów, bądź bezpośrednio ze składnic centralnych. 

O ile Dywizjon Szkolny był w pełni samodzielnym od-
działem gospodarczym z wszystkimi wyspecjalizowany-
mi służbami logistycznymi, otyłe Szwadron Zapasu pro-
wadził gospodarkę w stopniu ograniczonym Właściwie 
całe zaopatrzenie otrzymywał za pośrednictwem 1 Puł-
ku Czołgów z Modlina lub, od końca 1948 r 3 pp. z Cie-
chanowa. Była to sytuacja niezmiernie kłopotliwa, a cią-
głe wyjazdy pochłaniały dużo pieniędzy. Dodać do tego 
należy zaopatrzenie w artykuły weterynaryjne w puław-
skim Centrum, sprzęt i wyposażenie taborowe -
w 4 Batalionie Ochrony w Warszawie oraz obowiązki 
związane z administrowaniem majątkiem Pławinek (koło 
Inowrocławia) Na szczęście w artykuły żywnościowe bie-
żącego użytku szwadron zaopatrywał się w Płocku Głów-
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nym dostawcą była Spółdzielnia Spożywców „Społem", 
pieczywo dostarczała piekarnia „Rogal" 

Równie skomplikowane było zabezpieczenie medycz-
ne Szwadronu Zapasu. Specjalistyczną pomoc medycz-
ną zapewniał batalion medyczny 1. Dywizji Piechoty 
w Legionowie lub 1. Wojskowy Szpital Okręgowy w War-
szawie Codzienną opiekę zdrowotną sprawował miej-
scowy cywilny lekarz dr Zieliński, wspomagany przez 
przyjeżdżającego raz w tygodniu lekarza wojskowego 
z Ciechanowa Izbą chorych szwadronu kierował podofi-
cer sanitarny kpr Bugajski W nagłych przypadkach cho-
rych kierowano do szpitala Św Trójcy35 

Nabywanie przez żołnierzy podstawowych lecz czasem 
także trudno dostępnych, artykułów przemysłowych ułatwia-
ła Spółdzielnia Wojskowa „Pionier" prowadząca sklep przy 
ul Sienkiewicza 17 B oraz sklepik - kantynę na terenie ko-
szar Udziałowcami spółdzielni, kontynuującej tradycje przed-
wojenne, byli wszyscy żołnierze zawodowi i część żołnierzy 
rezerwy garnizonu Niestety, spółdzielczość wojskowa stała 
się jedną z pierwszych ofiar „bitwy o handel" i z dniem 
1 stycznia 1949 r rozkazem MON została zlikwidowana 

Niewątpliwie o trudnych warunkach służby decydo-
wała także duża ilość obowiązków służbowych i poza-
służbowych W miarę możliwości starano się uczynić 
służbę mniej obciążającą psychicznie Żołnierze mieli 
do dyspozycji świetlicę z radiem i biblioteką Istniała też, 
zorganizowana staraniem płockiego Koła Przyjaciół Żoł-
nierza (przewodniczący - ks Seweryn Wyczałkowski) 
Gospoda Żołnierska - początkowo na ul Sienkiewicza 
17 B a następnie w budynku RKU (ul Stalina 18) Orga-
nizowano też wycieczki, na których żołnierze poznawali 
zabytki Płocka i zakłady przemysłowe 

5. Udział żołnierzy garnizonu w życiu 
społecznym miasta i regionu 

Żołnierze - kawalerzyści płockich jednostek byli widocz-
ni na zewnątrz koszar, zarówno w mieście, jak i na całej 
ziemi płockiej Podkreślić przy tym należy, że sama obec-
ność polskich żołnierzy była dla większości społeczeństwa 
po traumatycznych przeżyciach lat okupacji, symbolem 
bezpieczeństwa i stabilizacji Podczas przygotowywania 
i przeprowadzenia wyborów do Sejmu Ustawodawczego 
(19 stycznia 1947 r) wyraźnie uwidaczniała się wewnętrz-
na - porządkowa i polityczna funkcja żołnierzy Dywizjonu 
Szkolnego Nie wdając się w ocenę samego przedsięwzię-
cia i udziału w nim wojska, odnotować należy duży wysiłek 
zołnierzy płockiego garnizonu Dywizjon Szkolny do dyspo-
zycji Powiatowego Sztabu nr 03 wydzielił cztery grupy 
ochronno - propagandowe w składzie: 2 oficerów. 5 podofi-
cerów i 21 ułanów każda, z odpowiednim uzbrojeniem 
i wyposażeniem Skierowano je do rejonów: Lelice - Trze-
powo - Zągoty - Wożniki (grupa nr 326), Miszewo Murowa-
ne - Ośnica - Zakrzewo - Cekanowo (grupa nr 332), Pili-
chowa - Bodzanów - Łubki (grupa nr 333) i Kobylniki - Mała 
Wieś - Wyszogród (grupa nr 334) W północną część po-
wiatu gostynińskiego (Łąck - Sanniki - Gostynin) doraźnie 
posyłano pluton alarmowy z koszar Żołnierze ochraniali też 

elektrownię, pocztę oraz dworce kolejowe w Płocku i Ra-
dziwiu Grupy funkcjonowały od 1 grudnia 1946 r. do 
21 stycznia 1947 r.36 Trudno jest ocenić rezultaty ich dzia-
łalności. Niewątpliwie obecność wojska zwiększała poczu-
cie bezpieczeństwa ludności. Żołnierze uczestniczyli na 
przykład w zatrzymaniu w Koszelówce grupy kryminalnej 
uzbrojonej w długą broń37 Dowódcy wojskowi zgłaszali 
też liczne nieprawidłowości w funkcjonowaniu administracji 
państwowej i samorządowej oraz terenowych ogniw Pol-
skiej Partii Robotniczej (PPR). Szczególnie jaskrawy przy-
padek szkodliwej działalności gminnych władz PPR ujaw-
niono w Łęgu38 Wydaje się przy tym, że meldunki spły-
wające od wojska odzwierciedlały rzeczywisty stan nastro-
jów społecznych Mimo dużej staranności dowódców nie 
uniknięto poważnego wypadku - 16 stycznia 1947 r. 
w Malej Wsi, w wyniku przypadkowego postrzału zginął 
żołnierz39 

Obraz płockich jednostek kształtowała też obecność 
żołnierzy na różnego rodzaju uroczystościach. Rokrocz-
nie żołnierze uczestniczyli w obchodach Wielkanocy -
jednostki wystawiały warty przy Grobie Pańskim oraz 
asystę w czasie procesji rezurekcyjnej Warty honorowe 
wystawiano też na cmentarzu garnizonowym i przy pły-
cie Grobu Nieznanego Żołnierza w dniu Święta Zmar-
łych Zauważalny był udział żołnierzy w obchodach 1 maja 
- występując w szyku konnym, stanowili niewątpliwie 
najbardziej przyciągający mieszkańców Płocka element 
manifestacji 

Dużym zainteresowaniem cieszyły się zawody hippicz-
ne Organizowano je w koszarach, przy wsparciu i pomo-
cy Koła Przyjaciół Żołnierza Uczestniczyli w nich nie tylko 
żołnierze zawodowi Szwadronu Zapasu - doskonali jeźdź-
cy, lecz także zołnierze służby zasadniczej. Ci ostatni pre-
zentowali całkiem przyzwoity poziom wyszkolenia jeździec-
kiego, co-z uznaniem odnotowywali byli żołnierze 4 psk 
i 8. pal.40 We wrześniu 1947 r. mieszkańcy Płocka mieli 
możliwość oglądać ekipę jeździecką Wojska Polskiego Był 
to pokaz sportu konnego na najwyższym, światowym po-
ziomie Tradycją stał się tez udział żołnierzy szwadronu za-
pasu w obchodach święta Ludowego i dożynkach Wła-
śnie z okazji dożynek 4 września 1949 r w Bodzanowie, 
zołnierze zaprezentowali swoje umiejętności, rozgrywając 
zawody hippiczne. Imprezę uznano za bardzo udaną, 
a gmina ufundowała dla zwycięzców nagrody41 

O ile płockie jednostki kawaleryjskie najwyraźniej cie-
szyły się dużą sympatią mieszkańców, o tyle władze mia-
sta miały do nich stosunek czysto oficjalny. Wydaje się, 
że administracja cywilna chciała wykorzystać obiekty in-
frastruktury wojskowej dla rozwiązania kilku rzeczywiście 
pilnych problemów, a przy okazji być może - wykazać 
się operatywnością. Stąd stałe dążenie do likwidacji płoc-
kiego garnizonu uzasadniane potrzebami miasta defi-
cytem mieszkań, szkół i internatów, brakiem warsztatów 
czy tez lecznicy dla zwierząt. Opinię publiczną przygoto-
wywano artykułami w prasie wskazującymi, jak miasto 
potrafiłoby wykorzystać obiekty wojskowe Magistrat ko-
lejno przejmował: koszary Dąbrowskiego, budynki miesz-
kalne (w tym wybudowane przez Fundusz Kwaterunku 
Wojskowego), garnizonową izbę chorych, koszary Kiliń-
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skiego42. Podejmował też usilne starania o przejęcie rów-
nież koszar Padlewskiego, w których „ . . .umieszczona 
będzie Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa dla rzemieśl-
ników i Publiczna Szko ła Powszechna nr 7 oraz interna-
ty męsk i i żeńsk i d la dzieci ze wsi powiatu płockiego"43 . 
Jest bardzo prawdopodobne, że gdyby nie zdecydowa-
ny sprzeciw Sztabu Genera lnego WP, Płock utraciłby 
garnizon już w 1948 lub 1949 r. 

L ikwidacja p łock iego Szwadronu Zapasu Koni była 
faktycznym k o ń c e m istnienia kawalery jsk ich oddzia łów 
w Wo jsku Po lsk im Oczywiśc ie konie pozostały - aż do 
połowy lat p ięćdz ies ią tych, n iek tóre jednostk i artyleri i 
korzystały z tego ś rodka poc iągowego. Dla historycz-
nej ścisłości należy odno tować także istnienie w latach 
1952-1956 konnego szwadronu Korpusu Bezpieczeń-
stwa Wewnęt rznego, kwateru jącego najpierw w Ciecha-

nowie, a następnie w Bia łymstoku4 4 - jednak to Płock 
był ostatn im kawalery jsk im garn izonem Wo jska Polskie-
go. S tac jonu jący tu kawalerzyśc i włożyl i olbrzymi wysi-
łek w odtworzen ie Infrastruktury garn izonu Na podkre-
ś lenie zasługuje duża skuteczność szkolenia i wycho-
wan ia w p łock ich jednos tkach . M imo nisk iego poz iomu 
k ie rowanych do nich żołnierzy, w ie lk iego obc iążenia 
obow iązkami s łużbowymi i bardzo t rudnych warunków 
bytowych, nie tylko nie dopuszczono do wystąpienia dra-

' stycznie negatywnych z jawisk w dyscypl inie, ale w krót-
k im czas ie po t ra f iono p r zypadkowych ludzi zmien ić 
w kawalerzys tów Najwyraźnie j działał esprit de corps 
rodzaju wo jsk Kawalerzyśc i cieszyli się dużą sympat ią 
m ieszkańców Zaskaku je więc szybkie zatarc ie w zbio-
rowej pamięc i w s p o m n i e ń o tym okres ie z mil i tarnej hi-
stori i miasta i regionu. 

PRZYPISY 
29 Płock wita V Mazurską Brygadę Saperów, „Jedność", nr 5, 

16.01 1945, s 3. Od lipca do grudnia 1945 r. w tych, jedy-
nych nadających się do wykorzystania koszarach, funk-
cjonował punkt etapowy dla powracającego z wojny 3 Sa-
modzielnego Korpusu Kawalerii Gwardii (dowódca - gen. 
It Nikołaj I. Oslikowski), który wiatach 1944-1945 walczył 
na ziemiach polskich w składzie 3. i 2 Frontu Białoruskie-
go Na rzecz korpusu pracowały także (do września 1945 r.) 
instytucje cywilne, np warsztaty samochodowe na ul. Tum-
skiej 2 czy też łaźnia miejska na ul. Sienkiewicza. 

10 CAW. sygn. III 139.89, k.n.n., Sprawozdanie z nadzoru pro-
kuratorskiego przeprowadzonego w dniu 17 listopada 
1946 r przez oficera śledczego Wojskowej Prokuratury 
1WD K ppor Mieczysława Woronowicza, sygn. 111.144 21, 
k 27, Dane do meldunku o zakwaterowaniu jednostek [sty-
czeń 1947], tamże, k. 59, Meldunek z wyszkolenia z dnia 
4.02.1947 r. 

11 Skutkowało to wzmożonymi zachorowaniami żołnierzy i sta-
ło się przedmiotem dochodzenia prokuratorskiego, CAW, 
sygn III.139.115, k.n n., Pismo Wojskowego Prokuratora 
1WDK z dnia 2001.1947 

32 Archiwum Państwowe w Płocku (dalej: APP), zsp. Akta 
miasta Płocka, sygn. 28810, k 36, Protokół nr 9 z posie-
dzenia MRN w dniu 22 06.1945. zsp. Starostwo Powiato-
we w Płocku, sygn. 25, k.12, Sprawozdanie Starosty po-
wiatowego w Płocku za m-c listopad 1945 r 

33 APP zsp. Akta miasta Płocka, sygn. 28819, k. 187, Wy-
ciąg z uchwały 457. posiedzenia Magistratu m. Płocka 
z dnia 8IX 1949 r nr 3430. zsp MRN, sygn 28811, k. 5, 
Protokół Prezydium MRN m Płocka nr 44/26 z posiedze-
nia w dn 17 09 1946 r 

J4 Wojsko administrowało gospodarstwem o powierzchni 
406 ha. tj wydzieloną do parcelacji częścią majątku Zofii 

Lasockiej (kierownik - Bijowski), APP, zsp Starostwo Po-
wiatowe w Płocku, sygn. 12. k. 226, Wykaz majątków po-
wiatu płockiego 

35 CAW, sygn. IV.503.9 8, Rozkaz dzienny nr 25 z dnia 
4 02.1949; Notatka, „Życie Mazowieckie" , nr 155, 
7.06 1948, s. 6. 

36 CAW, sygn. 111.144 17, k.n.n , Zarządzenie nr 001 z dnia 
14.01.1947 r, tamże, Imienny wykaz grup ochronno - pro-
pagandowych 

37 Tamże, Meldunek z dnia 12 01 1947 r. Zatrzymani raczej 
nie prowadzili działalności politycznej. Oprócz rozboju gru-
pa prawdopodobnie trudniła się kłusownictwem 

38 Tamże, Meldunek nr 0036/tajn. Z dnia 9.01.1947. 
39 CAW, sygn 111.139.115, k.n n.. Doniesienie o wypadku 

z dn. 16 01.1947 r. 
40 Ustna relacja ppor. rez. Z. Wnęka złożona w dn. 9.04 2002 r., 

w posiadaniu autorów. 
41 CAW, sygn IV.503.9 8. Rozkaz dzienny nr 1999 z dn 

6 09 1949: Bilans osiągnięć płockiego TPŻw roku 1947. 
„Życie Mazowieckie", nr 38, 8 02 1948 s 3. 

42 APP, zsp. Akta miasta Płocka, sygn. 28810. k. 228, Proto-
kół z posiedzenia MRN nr 3/4 7; Spełnione marzenia Płoc-
ka, „Życie Mazowieckie", nr 11, 12.11.1947, s. 8; Zarząd 
Budowy Mostów na stałe w Płocku, tamże, nr 43, 
15.12 1947 r, s. 10; O ogródki jordanowskie w Płocku .tam-
że, nr 50, 22.12.1947 r, s. 10 

43 APP, zsp. Akta miasta Płocka, sygn. 28810, k 243, Proto-
kół z posiedzenia MRN nr 4/47: Prezydent Giżyński i pre-
zes Pemej u wiceministra gen Jaroszewicza, „Życie Ma-
zowieckie", nr 13, 8.04 1948. s 1 Należy odnotować, 
że zadziwiająco podobne argumenty przytaczano 45 lat 
później. 

44 Był to pododdział w strukturach MSW, a więc - nie wojsko 

60 NOTATKI PŁOCKIE • 2004 • 1/198 37 


